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Dziennik społeczay, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni psświątecznyeh.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu b e t odnoszenia 
■to domu kwartalni* Mk 400, mienięcsnie X.35 
> odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniacL kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
niesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
:kiei Uwsrtlni* sor. 7.50 miesięcznic 250.

j Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC. 
OGŁ JSZENLA Za jeden wiersz petitu lub jego j aj. Dęblińska Nr. 7.
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III atr. )
65 fen.Nadesiane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. «wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnia. 
 agentury w kraju I zagranicą.  -----

Od Wyfownictwii. „ K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A "  może być abonowany we 
wszysiki h urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austrjackiej.
D b a m i i i m a v l I i  u l u n i t g i '  miesięcznie Mk. 1.50, kwartalnie Mk'. 4 50, rocznie Mit. 18. rreija!nDr«Il wyno&l. „ 2 k o r .5 0 h a l . ,  M 7 ker. 50 hal., .  30 kor.

tps . ! p

Stanislao Tarnoostf.
Cała Polska okryła się ż i ł .b a y m  ki­

rem:
StanU łsw  Tarnow ski nie iy jt!
Wielki pisarz, jeden z najpłodniej­

szych w polskiej nauce, esteta ,  krytyk 
i historyk literatury, dziejopis, polityk i 
publicysta: wszystkie te pierwiastki zło- 
ty ły  się na  niezmiernie obf<tą działal­
ność naukow ą i obywatelską Tarnów* 
skiego.

P ierw szą sam odzielną rozp raw ą jego 
był obszerny  tra k ta t k rytyczny o Sio 
wackim A ntoniego M ałeckiego. O J  ro ­
ku  ogłoszenia tej rozpraw y (1867) z a ­
częła się olbrzym ia p isarska p raca  trw a ­
jąca lat 50. W  tym  okresie  czasu  w y­
szli jego .P isa rze  polityczni 16 w ieku” , 
m onografie o K ochanow skim , Kalince. 
Kajsśewiczu, Krasińskim , Schillerze, Ma 
tejce, S ienkiew iczu i K laczce, odczyty  
publiczna o G rottgerze, Chopinie kgSio- 
wackim: m nóstwo mów i trak ta tów  po 
litycznych, k tórych  C^edo w za lążku  
p rzedstaw ił w .T e c e  S taóoeyka", s łyn ­
nej sa ty rze  Tarnow skiego, Szujskiego i 
K oźm iana, zam knął zaś w książce .Z  
dośw iadczeń  i rozm yślań1*. N apisał dla 
najszerszych  kół .D zie je  nasze  w 19 
w ieku*, Pam iętniki z podróży z M o­
skw y, z W ilna, z P rus Królew skich; 
ogłosił tłum aczenie .W ieczo ró w  flo ren­
ckich* K laczki, jego francuskich d ialo­
gów o D antem  i M ichelangelo; do koń  - 
ca  p raco w ał nad  p rzek ładem  K laczki 
.Ju lju sz a  U*. Praw dziw y oprą z ci* 
brzym iej działalności Tarnow skiego da 
łaby  dopiero  b ib ljogrsha, obejm ująca 
spis jego w szystkich dzieł, rozpraw , 
szkiców , odczytów , recenzji i a rty k u  
łów ogłaszanych w pism ach i dz ienn i­
kach  co roku , głównie -w .P rzeg ląd z ie  
Polskim *. B ibliografii tak iej dotych* 
czas niem a; jest natom iast eńcyklope- 
d ja w szystkich wiadom ości o T arn o w ­
skim w m o rg m f i  F erd y n an d a  H  tesic* 
k s , gdzie w dwOch tom ach p ilay  i s u ­
m ienny badacz zam ieścił życiorys i o- 
b raz  dzieialueści sw ego profesora, na 
tle  głosów opinji k r y t k ó w  i r«Ć*azen- 
tów  od K raszew skteg , aż  d o .B  fi kne- 
r a  i Chm ięlot?skiego,.

Największem i najpiękuiejszem d z ie ­
łem Tarnowskiego, stsnowiąc*m św it t  
ny pomnik polskiej kultury, jest 7 to ­
mowa „H storja literatury  polskiej*.

D sis łs loość  Tarnowski* go p rzy p a­
dła na czas najbujniejszego rożku ifu 
kulturę intelektualnej i te tho .cznei.  Ni­
gdy nie było dawniej tylu i takich u- 
czonych we wszystkich naukach jsk 
dzisiaj, nie było tylu i takich odkryć i 
w ynala tków . W szystkie te olbrzym e 
postępy kultury  powinny były u t t la  
chetm ać i uszczęśliw iać rodzaj lud ki, 
Tylno rsligja C hrystusow a, rsligja miło 
Ści bliźniego, ze  w szystkich najw znio­
ślejsza, odzyw ała aię w naszych cza 
sach głosem coraz słabszym . W ybu­
chła w ojna i huraganem  swoim wstrzą* 
snęła  całym  św iatem . A w tej wojnie 
Polska ro z d a rta  na  trzy  części m usiała 
patrzeć  jak Polacy w n ieprzyjacielskich  
szeregach  w łasnych b rąci m ordow ać 
musieli. Co się działo wobec w yjątko­
wej -tragedji naszego narodu  w sercu  
takiego Polaka jak  Tarnow ski, k tóre 
tak  kochać i c ierp ien ia drugich umiało 
podzielać? S traazna wojna jednak  
w zbudziła zrazu  nadzie ję  zm artw ychw ­
stan ia  Polski, a potem  św it jej w skrze  
sz* m a. T arnow ski dożył tego, o esem  
całe  życie m*rzyi! O n, {eden z n a j­
starszych  w nasze en pokoleniu, .dożył 
tej w iosny wolnościowej o jaki*i śnił 
M ickiewicz i każdy  Polak od 120 lat. 
W najpiękniejszych słow ach, jak poeta 
natchniony, mówił o tern uczuciu  szc zę ­
ścia to k  tem u w U niw ersy tecie  J .g ie l-  
loń-ktm , k tó ry  go jako swego p ro feso ­
ra  byłego, a potem  s e n u ra  na uroczy* 
stość uczczenia polskiego św ięta z a ­
prosił.

To odradzające  nas w szystkich szczę ­
ście  ojczyzny ozłacało je s itń  życ ia ' jed ­
nego z najlepszych Pulaków.

Przyszłość gospodarcza
Polski.

.N e n e  Zfi icher Zeitung* z dn. 22 
listopad* r. p. pisze, co następuje:

.Jakkolwiek, szecegóły przyszłej e r -  
gsn izac |i  p ań s tw o w o  P .J . ld  *ą dotąd 
nieznaczne, to j -d a a k  p e w c .m  zdaje 
s ę  b ć połączenie Królestw a Pol kie 
go i Galicji, i  m onaich ią paddujaaiską.

N ależy je ó n .k  w św iątku, % po 
wyższem  zadać pytanie, czy n o w e g ^

atwo będzie żywotne z punktu  w idze­
nia gospodarczego. W ostatni*h mie­
siącach p r t e d  upadkiem caratu  tw ie r­
dzono w R >sji, iż z punktu  widzenia 
przyszłości ekonomicznej niezbędny jest 
ś .is ły  związek P. Uki z Rosją, bowiem 
Polska z Rosji jedynie otrzym ać m o te  
n iezbędne  artykuły spożywcze oraz «u 
rowce, sprzedając  wzamian swe goto 
we wy ob . Przeciwko tvm tw ierdze­
niem wystąpli ze słusznymi argum anta 
mi Polacy, podkreślając, iż s truktura 
nienormalna bilansu handlowego Kró 
lestwa PuI ki«go była następstwem ro 
sy jsk u j  polityki gospodarczej, mającej 
na celu popieranie interesów rosyjskiej 
produkcji surowców na koszt p rzem y­
słu polskiego. Pod w pływem  tej poli­
tyki gospodarczej Rosji w ydajność ro ln i­
ctw a polskiego poczęła się zm niejszać, 
p rsyczem  zbiory rolne K rólestw a Pol­
skiego nie w ystarczały  do pokrycia 
m iejscowego spożycia, n iedobór zaś 
artykułów  spożyw czych pokryw ano 
przyw ozem  z Rosji. P rzy połączeniu  
K ró lestw a Polskiego z G alicją spraw a 
ta  zostan ie d r i t t o i s  za ła tw ianą p rzez  
nadm iar produkcji rolnej Galicji, k tó ry  
do tąd  był skierow yw any za  granicę.

W  myśl pow yższego now e p tń ijw o  
polsk ie  z punk tu  w idzenia sam ow y­
starczalności rolnej będzie stanow iło 
harm onijną sk ładną całość. Ponadto 
zaznaczyć należy , iż w obec m ożliwo­
ści dalszego udoskonalen ia rolnictw a 
państw o  p tlsk ie  nicty łko pokryje w ła­
sne zapo trzebow anie lecz p o n ad to  b ę ­
dz ie  w rw osić  znaczne ilości produktów  
rolnych. P oza pom yślnym i rolnym i p e r­
spektyw am i dla tw orzącego  się państw a, 
is tn ie ją  ponadto  dobre w arunk i rozw o­
jowe dla przem ysłu  p sń itw a  polskiego. 
W  G alicji 9 J  ogółu ludności p racuje w 
przem yśle, przyczem  w artość p ro d u k ­
cji soli wynosi około 20 miljonów k o ­
ron, p rodukcji ceram icznej około 16 
milionów koron i naft*  128,700 cystern . 
W  K ólestw ie Polskiem  p ie iw sze m iej­
sce zajm uje przem ysł w łóknisty, k tó ry  
osiągnął znaczny stop ień  rozw oju pod 
panow aniem  rosy jsk im i P rzem ysł ten  
w now em  Państw ie Polakiem  znajdzie 
jeszcze lepsze w aru n k i rozw oju, niż 
d o tąd  bow ism  p rzez  zw iązek  z A ustro- 
W ęgram i uzyska tań sze  i lepsze  su ­
row ce o ra z  będzie  posiadał m ożność 
ro zszerzan ia  swego zbytu  n a  rynek  
m iędzynarodow y. P tzy sz ła  granica caloa 
z państw em  rosyjskim  nie w yłącza b y ­
najm niej możności wy w:, t u  do Rośji 
o raz podjęcie konkurencji z p rzem y­
słem m oskiewskim  P o /a  przem ysłem  
włóknistym  posiada K 6l**twy P J r k i c  
po tężnie r o /w i - . ę t  p r« em ,s ł n u s s y  
nowy, rnclalurgicŁoy i węglowy. D is 
tvch dciałów  p n e m y s łu  oderwanie od 
Rosji stwor».v a • znt-taisjaza warunki 
rozwojowe, pnu’ew«ź zo j t io ie  u sun ię ta  
ui*pożsd<ła* konkurencji  przem ysłu po 
iudntowo io  i*kt g > przeciwnie przez 

j a j - : * " *  * A  stru-W yg amt pow yższe

d iały przemysłu pozyskają poważne 
możliwości zbytu. '37 myśl powyższych 
konjunktur. wynikających z tytułu 
związku z Austro-W ęgrami, powstają
dia 10.953 polskich f .b ry k  z 400,922 
l ib o tm k am i i 1 miljardsm rb proaukcji 
pomyślne warunki rozwojowe.

J<-śli dziś jaszcze nie m ożna ur*a 
lić przyszłego b  lanau handlowego i 
płatniczego nowego Państwa PoUkiego, 
to jednak już możua powiedzieć; ii 
zamierzony nowy twór - państwowy, 
skład*jący się z K rólestw a Polskiego 
oraz Galicji znajdujący się w zw iązku 
z Austro-W ęgrami, posiada żyw otność 
gospodarczą w ebecnaj chwili, zaś w 
przyszłości możność rozwoju ro ln ictw a 
X przem ysłu w .óżą jaknajlepsze p e r­
spektyw y rozwojowi*.

T akie są  widoki gospodarczego roz- 
woju przyszłego K rólestw a Polskiego 
w edług teoretycznych  wywodów N. Z, 
Zeitung. W p rak ty ce  d u żo  czasu  bę­
dziem y potrzebow ali na to , aby p rze­
m ysł polski podnieść z ru iny, w  jaki 
został .wtrącony p rzez  wojnę, .

lania polilyczn. « sprawi# 
żjdaikkiij.

* W czorajsze gazety  żargonow e za ­
mieściły obszerny  t-pia .n a ra d y  polity­
cznej” w spraw ie żydow skiej. N arada  
odbyła się w lokalu p. B. E  gera  a u- 
dz ia łtm  m inistrów : B ukow ieckiego, S ta ­
niszew skiego i Ponikow sk ego, działa - 
czów politycznych, radnych  oraz  dsia* 
łsczów  żydow skich. N* zebran iu  ' s o  
ży d si —  jak czytam y — ośw iadczyli m. 
innymi:

.J e ż e l i  państw o polskie zam ierza 
p rzek o n ać  ludność żydow ską, jak  rów ­
nież w szechśw iatow ą opinję publiczną, 
o swem  dążen iu  do wolności i sp ra ­
w iedliwości, to k ierow nicy państw a po ­
winni o&razu dać w yraźne dow ody te ­
go. Przem ów ienie p rezesa  m inistrów  
do dzienn ikarzy  żydow skich jest w p raw ­
dzie bardzo  pocieszające, lecz d la  wy­
w arcia wpływp należy tego  m uszą n a ­
stąpić czyny. T rzeba przynajm niej n a ­
tychm iast znieść ogran iczenie , iak o ap rz . 
w ysyłanie żydów ze wsi, znieść .g u e tto "  
w „Geśsmn?. m D w orze” uniew ażnić 
zabronien ie chak#i*rz»m  w eiście do 
parku  ła z ie n k o * sk ie g o , podw ójną op ła­
tą  sapstalną i t. p, «graniczenia*.

" N i  zapytanie P -k k ó w ,  czy ssymi- 
latorzj^ zechcą współdziałać w u ła t wia­
nu* ż f d  m ero growania z P /i i l t i ,  ci 

• powoływał, się na trudności > i ś /n a d *  
c iy h ,  że eoiigrować m głyby tyU o  ży ­
wioł* produkc jo**, k tó r .  są ba id zo  
potr. ibr.e (?) w samym kraju.
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WO JM A.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B TW ). U rzędow o do- 

o o scą  d a la  2 s iy c in ia  1918 r.
Wschodni teren walk

Nic nowego.
Zachodni teren walk.

G rupa wojak n ta tęp cy  tronu  k sięc ia  
R nprechta.

Od D iz a n id e n  do D enla działal­
ność a rty lery jska  w poszczególnych 
odcinkach  spotęgow ana by ła od po 
Indnia.

Na północ i n a  południe od L ens 
ożyła ona częściow o w zw iązku z 
pom yślnym i w ywiadam i.

Rów nież m ięd zy A rras  a  St. 
Q uentin  ogień w zm agał s ię  od cza­
su  d e  czasu  na  sile.

L iczba aaglików , w ziętych do n ie  
w oli w  dn iach  ostatn ich  na południe 
od M arcoing, w zrosła do 500.
G rapa  w ojsk  n iem ieck iego  następ cy  

tronu.
Na południe od P rosnes i  po obu 

stronach  O rnes siln iejsze działalność 
bojowa. N atarcia w ywiadow cze w 
k ilk u  m iejscach frontu  dały w zysku 

aw ną ilość jeńców  francuzów .
Front macedoński.

Żadnych szczególnych w ydarzeń . 
Włoski teren w a lk .

D ziałalność ogniowa n a  płasko-
tgórzu A siago i w obw odzie Tom ba 

- da  chw ilam i w zm ożona.
P ierw szy genera ł-kw aterm istrz  

Ludendorff.

ńsgljs zgadza się na s im k i  
państw cintrilajch.

AMSTERDAM. Biuro R eu tera  
donosi z M anchesteru : K orespon­
d en t londyński „M anchester G u a r­
d ian "  dow iaduje się. co następuje:

R ząd ang ie lsk i uw aża w arunk i 
pokoju, postaw ione przez Niemcy i 
A ustro  W ęgry, za  poważny k ro k  ze 
s tro n y  państw  środkow e - europej 
•k ic h  i zam ierza d sć  na  n ie  odpo ­
w iedź w duchu pojednaw czym , gdy 
tylko w arunki te  przedłożone m u 
b ę d ą  na  drodze urzędow ej,

W yjazd Lloyd G eo rg e 's  do  Pary 
i a  sto i w zw iązku z tą  spraw ą, 
gdyż chce się  on co do niej poro­
zum ieć z C lem enceau,

U a i i f i s t i c j i  pokojom
HAGA, 2 stycznia. Londyński „ Mor­

ning Post* donosi, te  utlopowani żoł- 
niarze, którzy przybyli na święta Boże­
go Narodzenia z frontu, brali udriał w 
manifestacjach pokojowych, urządzo­
nych przez robotników w rozmaitych 
miastach Anglji.

K i. lio p o ld  B t i i r t k i  i l e i n g u l i m
Rosji.

GENEWA, Paryski „Teatps* podaje 
następujący „teiegrain własny* z Hepa- 
randy: W Rosji ma być przywrócony 
carat.

Wielki książę Aleksy Mkołajewicz 
ma być proklamowany regentem, zaś 
książę Lsopold Bawarski wiceregentem.

Tak przynajmniej zapowiadają o- 
dezwy, rozlepione na ścianach domów 
Petersburga.

l io p o d lig łi  F a lio d ji.
BERLIN ( W A T )  Organ kancler­

ski .Nordd Ailg." pisze:
Delegacja finlandzka, przyjęta przez 

kanclerza Rzeszy wręc.yła upełno 
aiocnien;e prezesa senatu finlandzkie­
go, upoważniające delegację do upro­
szenia rządu niemieckiego uznania nie­
podległości Finhndji.

Kanclerz Rzeszy odpowiedział że 
rząd ni tniecki i naród niemiecki z 
żywą sympatją wita dążenia narodu 
fińskiego, lecz uznanie niepodległości 
Finlandii przez Niemcy uzależnia od

K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  pU

porozumienia się Finłaudji z Rosją, z 
którą Niemcy obecnie prowadzą per­
traktacje pokojowe.

T ry b u n i riv o lu ey jif.
PETERSBURG, 2 stycznia. Donie­

sienie Petersburskiej- Agencji Telegra­
ficznej :

Komisarz ludowy sprawiedliwości. 
cofnął swój rozkaz oddania pod sąd re ­
wolucyjny osób, aresztowanych w in­
stytucie Smolnym.

Wszyscy aresztowani mają być roz­
mieszczeni po rozmaitych więzieniach 
przy których istoieć będą komisje śled­
cze, złożone z przedstawicieli peters 
burskiej i lokalnej Rady robotników i 
żołnierzy, oraz rad włościańskich.

Komisje te obowiązane są w ciągu 
4o-tu godzin od chwili aresztowania 
stwierdzić czy odbyło się ono prawnie 
i skierować ewentualnie sprawę do od­
powiedniego sądu.

Przcdewaźystkieai chodzi tu o u 
więzionych ministrów gabinetu Keren- 
skiego, oraz kadstów. Przeciwko łnim 
wszystkim wytoczono - skarżenie o bra­
nie udziału w ruchu przeciwrewolucyj- 
nym.

Bieg, jaki nadano ich procesowi 
pozwala przypuszczać, że będzie on 
przeprowadzony- według wymagań o 
bjektywnej sprawiedliwości.

Sskw estr pieniędzy m itaiowycb.
SZTOKHOLM, Doniesienie Peters 

burskie} Agencii Telegraficznej:
Dekret o zasekwestrowaniu tak zw. 

„sates” (depozyty) w skarbcach ban 
ków zaleca co następuje:

Wszystko srebro, zajdujące się w- 
, safes* skarbców bankowych, przenie­
sione zostaje, do banku państwa i za ­
pisane na rachunek bieżący klijentów. 
Złoto w mon* cis i sztabach zostaje 
zasekwestrowane i doliczone do pań­
stwowych zapasów złota.

„Safes* nieobecnych właścicieli i 
dzierżawców będą otwarte przez sp e ­
cjalną komisję, mianowaną przez kemi- 
sarzów b>nku państwa, zaś cała  ich 
zaw artość uznana będzie  za w ła 
sność narodu. W wypadkach zasłu­
gujących oa uwzględnienie, komisja ma 
prawo odłożyć zastosowanie tej repre
•i».

Dekret ten uchwalony został przez 
główny komitet wykonawczy, przyczem 
pięciu członków wstrzymało się od gło­
sowania, pięciu zaś głosowało prze­
ciwko niemu.

P o p i j  majątków polskich 
u  Białi| Rusi.

Zrabowano dwór w Hlewinie, jak 
donosi „Dziennik Miński”. Tłum z 
pochodniami wtargnął na folwark i w 
krótkim czasie zabrał i uprowadził 
krowy, konie, wozy, zapasy zboża, 
narzędzia rolnicze. Chłopi na tern nie 
poprzestali i chcieli szturmer zdobyć 
sam dwór, w którym zabarykadowali 
się: poseł Raczkowski, brat pani Swido- 
wej, właścicielki i bawiący w gościnie, 
poseł Jaroński; ci, wraz z p. Swidową 
bronili wejścia z rewolwerami w ręku. 
Rano, znużeni prosili o odwiezienie 
ich na stację. Chłopi odraekli, że mo­
gą pieszo pójść do Borysowe, o wiorst 
12 odległego. Nie zrobiono wyjątku 
nawet dla 80-ciu letniej matki pani 
Swidowej,

Hiewin został potem spalony.
Stoaunki dworu z chłodami byty jak* 

najlepsze. P. Florjanowa Swidowa roz­
poznała w rabusiach też i swoich pa­
cjentów, których otaczała staranną 
opieką.

Rozgromiono jeszcze w Minsaczyż* 
nie Parochońak ks. Brackiego Lubec- 
kiego, Sieliszcze p. Osmołowskiego, 
Pochost p. Swierzyńskiego i Kruszynę 
p. Zielińskiego.'

Opodatkujcie się pod
hasłem Ratujm y dzteci!“

•   ___
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Z dnia na dzień.
Co loterja R. <3. O. 

przyniosła krajowi.
Działalność zarządu R. G. O. do­

wodnie świadczy, ile z tego źródła o- 
e ągnąć może kraj przy racjonaloej 
gospodarce. Zarząd loterji R. G. O. 
przekazał na najpilniejsze dziś potrze­
by — na pomoc ogólno-krajową dla 
ludności klęską wojny dotkniętej — z 
loterji dobroczynnej — mk. 430,000 z 
I loterji klasycznej 1917 r. — mk. 
530,000, z II loterji klasycz. 1917 r. —: 
mk, 1,050,000. Ogółem mk. 2,010,000, 
co stanowi mniej więcej ocłowę budże­
tu R G. O. w r. b. R. G. O. z loterji 
osiągnąć będzie mogła z górą 5000000 
mk,, wypuszczana bowiem obecnie III 
loterja dać powinna 2.500.000 mk., IV 
jcaś, w razie powiększenia losów, jesz­
cze więcej. Żeby dane powyższe nie 
były jsdnostronne, przytoczyć łów cież 
musimy dane o sumach, wypłaconych 
bezpośrednio przez loterję ludności 
pod postacią wvgranych: z loterji do­
broczynnej wypłacono wygran ch mk. 
700 000, z I loterji klasycznej — mk 
3 006,000, z II lotsr)i klasycznej — mk. 
5,292 000. Ogółem wypłacono graczom 
blisko 10.000,000 mk. niezależnie od 
tej olbrzymiej sumy kolektorzy, do- 
stawer. współoracownicy i t. d. zaro­
bili t  górą 1,000 000 marek.

In terdyk t m etropolity  Roppa.
Metropolita i mohylowski arcybiskup
ks. Edward R jpp zwrócił się z listem 
pasterskim do ludu katolickiego, w 
którym, wskazując na wielkie rozpa- 
sęnie, na gwałty i rabunki, na ciężkie 
warunki, powiada między innemi:

.Gdzie parafje całe o Bogu za
pomniały, prawa Boże podeptały, dały 
się do gwałtów i rabunków pociągnąć,
zabraniam wszelkiej mszy śpiewanej,
wszelkiej uroczystości, aż się opamię­
tają i specjalnie mnie o tern miejscowi 
proboszczowie zawiadomią i uproszą o 
naznaczenie kary i cofnięcie interdyktu”.

* Zakony w  W arszaw ie, Restytu­
cja zakonów w Polsce kongresowej o- 
beimuie narazić zakon OO. Jezuitów i 
OO. Kapucynów. Jaki będzie los in­
nych zakonów, przyszłość dopiero po 
każe.

* Szyny zam iast dzw onów . Z o- 
kupacji austriackiej donoszą: Wiele 
kościołów w kraju zostało z powoda 
rekwizycji ogołocooych ze swoich po 
tężnych dzwonów. W wielu miejsco­
wościach używa się więc obecnie sta­
rych szyn, które swym donośnym to ­
nem wybijają mieszkańcom godziny.

* W spraw ie aprow izacji. P. Ste­
fan Przanowski, minister aprowizacji 
Król. Polskiego, wyjechał na dni parę 
w sprawach związanych z organizacją 
minieteratwa aprowizacji do Lublina.

* Pow rót z R osji p rzez  front. W 
ostatnich dniach przybyło z Rosji spo­
ro osób drogą bezpośrednią przez 
frort. Pozatem donoszą z miast pro­
wincjonalnych o powrocie ż Rosji przez 
front wielu osób, przeważnie wysłanych 
w swoim czasie przymusowo do odda­
lonych gubernji Rosji.

* Nowy rząd  c. k. au strjack i w 
W arszaw ie Biuro prasowe general­
nego gubernatorstwa donosi: Z chwilą 
utworzenia rządu polskiego złożyła 
swój urząd komisja przejściowa tym­
czasowej Rady Stany. Tern samem wy­
nika potrzeba utworzenia nowego łącz­
nika między c. 1 k. zarządem wojsko­
wym i rządem polskim w Warszawie. 
Jsk  się dowiadujemy, zostało stanowi­
sko c. i k. komisarza rządowego przy 
tymczasowej Radzie Stanu w W arsza­
wie przemienione w urtąd  delegata c. 
i k. zarządu wojskowego w Polsce z 
siedzibą w W srszawie. Delegatem zo­
stał zamianowany radca namiestnictwa 
dr. Stefan lezkowski, który wraz z biu­
rem swem będzie przydzielony do 
przedstawicielstwa austro-węgierskiego 
mmisterstwa spraw zagranicznych w 
Warszawie.

* O ficerow ie bułgarscy w  War­
szaw ie. W sobotę bawiło w Warsza­
wie kilku oficerów bułgarskich, którzy
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ukazywali się na ulicy w towarzystwie 
oficerów niemieckich.

* U « iąz ien ie  w ielkiego sp ęk a ł au­
ta  Jeden z największych wiedeńskich 
handlarzy drobiu, Szymon Hungerleider, 
został aresztowany w czasie świąt Bo- * 
żego Narodzenia. Aresztowanie aarzą- * . 
dsono obecnie wskutek dochodu ń, 
które stwierdziły, iż Hungerleide* za­
kupił na Węgrzech większy transport 
gęsi, które następnie wysłał do Pragi, 
gdzie je sprzedawał po niezwykle wy­
górowanych cenach. Ns handlu gęsia­
mi zarobił H ujgerleidsr podczas wojny 
setki tysięcy koron. Niedawno kupił 
Hungerleider dobra ziemskie za półto­
ra miljona koron.

Samopomoc wloścjańska.
We wsi Rrżniszewie w Płockiem 

zorganizowano już w czasie wojny na- 1 
ttępujące urządzema gospodarcze :

1) Kuźnię spółkową do potrzeb 
rolnictwa przystosowaną, do której 
sprowadzono mechanika. Wybudowa­
no dla niej specjalny dom z pomiesz­
czeniem dla- kowala i mechanika, sza­
cunek zaś za wykonane roboty usku­
tecznia się przez wyznaczonych do te­
go członków spółki. 1

2) Towarzystwo budowlane, które 
przystąpiło zaraz do budwy ceg elni z 
piecem Hoffmanowskim.

3) Spółkę do wydobywania i eks­
ploatacji torfu.

4) S jółkę spożywczą zaopatrującą w 
żywność całą gminę,

W toku tą  jeszcze następujące 
prace :

1) budowa młyna spółkowego; 2) <a- 4
łożenie mleczan ni soółkowej; 3) wybu­
dowanie i urządzenie piekarni spół­
dzielczej, .

Zamierzona też jest budowa elek- *
trowni .póldzielczej.

Nie trzeba więc szukać przykładów 
uprzemysłowienia wsi w Czechach lub 
Dsnji, bo mamy je na miejscu.

Pozvtem na 8 wsi w gminie jest już 
5 szkół, pism przychodzi tam 50 eg­
zemplarzy, a trupa teatralna, dając *
przedstawienia, dochód z nich obraca 
na b.bljoteki i czytelnie.

Prztpisj o podróżach.
Rozporządzeniem z dnia 16 go paź- 

dzierniaa 1917 r. Nr. 87 VBI, zniesio­
no obowiązkową! wizę w paszporcie 
przy podróżach z Generał-Gubernator- 
stwa Warszawskiego do c. i k. Woj­
skowego General-Gubernatorstwa Lu­
belskiego,

Przy podróżach z Genefał-Guber­
natorstwa Warszawskiego do monarchji 
Austrjacko-Węgierskioj należy nadal

Szować paszporty w jednym z odno- 
ych wydziałów Naczelnego Dofsódz- 

twa Armji (A. O. K ).
Wydziały wizowania paszportów 

istnieją w Warszawie przy przedsta­
wicielu Naczelnego Dowództwa Armji 
(Szczygla 12), następnie w Granicy, 
Rozwadowie, Krakowie, Lwowie i Tar­
nowie,

Przedstawiane do wizowania pasz­
porty muszą czynić zadość obowiązu­
jącym w Austrji i na Węgrzech prze­
pisom policyjno-paszportowym, w szcze­
gólności zaś

a) muszą być zaopatrzone w uwie­
rzytelnioną urzędową fotografię i wła* 
snofręczny podpis .właściciela paszportu,

b) muszą zawierać dokładne daae " J 
wyjaśniające, dokąd i w jakim celn się 
jadzie.

Podania o wizowanie paszportów > 
należy składać w wydziale wizowania ' 
p aszportów możliwie na ośna dni przed 
zamiersonem dniem wyjazdu.

Wizowanie paszportów odbywa się 
bezpłatnie.

Paszporty, złożone przez pośredni­
ków, nie będą wizowane prędzej, niż 
.łożone przez wybierających się w po­
dróż. Ostrzega się przeto przed za­
wodowymi pośrednikami, którzy ty tu­
łem rzekomej opłaty za wizę lub stem­
pel lub też za swą rzekom ą interwen­
cję w wydziale wizowania paszportów 
wyłudzają od publiczności pieniądze.

Podróże do ściślej ograniczony 
obszarów wojennych oionarchji Austr 
cko-Węgierskiej są zasadniczo wz
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aicne. W yjątki mogą dopuścić jedyni* 
miejscowe kom petentne wiedze woj 
•kowe. O granicach ściślejszych ob
•żerów  woiennych craz o wydziałach, 
upoważnionych do wystawiania specjał- 
.ych przepustek, udzielają informacji 
wydziały wizowanie paszportów przy 
Naceelnem dowództwie Armii.

Każdy cudzoziemiec, który  na za- 
eadzie paszportu zagranicznego wdaje 
■i* do Austrji, winiem przedstaw ić swój 
paszport do wizy w każdej gminie, w 
której zatrzymuje się d łu tej nad 12 
godzin, natychmiast po przybyciu do 
grniay i podać, jak długo zamierza po­
zostać w gminie; o il% z»ś pozostaje 
w gminie dłużej nad 24 godziny, powi­
nien przedstaw ić paszport miejscowym 
władzom policyjnym dla wizowaaia ró 
w uiei p r z r d  od azdem (Par. 6 rozpo 
rządzenia całego ministerjum t  dnia 26 
września 1916 r., Nr, 328 R.G.B.I.).

Preed8tawieiel e, i  h. Naceelnego 
Dowódetwa Arm ji prsy C. N  Generał• 

Gubernatorstwie Warseawskiem.

Sosnowca
Dnia 31

— C h o in k a—op łatek . W instytu­
cjach T >w. Dobroczynności w tym roku 
uroczyście obchodzono opłstrk  trad»- 
cyjoy i choinkę. J  ż w ubiegłą nie­
dziel* w D mu Sierot im. Sienkiewicza 
zebrała #ię opieka, a sieroty przy o 
świetlonej choince popisywały si* wier­
szykami, śpiewem, « nawet sccnizowa 
nymi utworami. W pierwszy dzień 
świat w domu wychowawczym chłopcy 
odśpiewali kolendy i odegrali „Jasełka". 
W drugi dzień świąt dzieci z ochronki 
św. Joz«f* przy kościółku Serca Jezu ­
sowego popisywały się pięknymi wier­
szykami, śpiewem i odegrały baśń o 
Krasnoludku i Aoulce. W piątek w 
przytułku na „Ludwiku* przy choince 
odbył się popis dzieci i nagrody. Po­
dobne popisy dziatwy z ochron odbyły 
się w sobotę — w ochronce Nr. 1 przy 
ul. Średniej, w niedziel* zaś w przy­
tułku przy ul. Szerokiej.

Z* wigl*du na powodzenie, jakiem 
cieszyły si* przedstaw ienie naszych 
milusińskich, w nadchodzącą niedziel* 
w sali przy kościółku berca Jezusow e­
go o gudz. 4 ej po południu bedą pow­
tórzone obrazki sceniczne: „Pod obce
niebo" i „Anulka i krasnoludek*.

— Pogadanki naukowe. Koło P. 
M S. na Pogoni urządza od 15 stycznia 
r . b. w godzinach wieczorowych trzy 
razy tygodniowo popularne pogadanki 
z historji, geografii i przyrody. Człon­
kowie M acierzy m.igą korzystać z po­
gadanek bezpłatnie, a nieczłonkowie za 
opłatą 10 fen. za każdą pogadank*. 
Zapisy przyjmuje si* w bibjotece PMS 
w lokalu Związku Zawodowego na Po­
goni w godzinach wieczorowych we 
wtorki, czwartki i soboty, tam 'rów nież 
odbywać si* będą wykłady.

— Koncert nn w pisy . Na koncer­
cie w dniu 5 stycznia Towarz, pomocy 
dla niezam. .uczniów miłośnicy śpiewu 
będą mieli możność usłyszenia najpię­
kniejszych otworów Karłowicza Galla, 
M syerholda, Moniuszki, Chopina, M o­
zarta  i Pucciniego. Również dla w iel­
bicieli skrzypiec przygotował p. Ara- 
•zkiewicz specjalny program, składają­
cy się z utworów Wieniawskiego, Sa- 
raasatego i Paganiniego i innych. Na 
zakończenie odtworzone zostanie Trio 
z opery „Q uoV adis" N o u g te ia  w wy­
konaniu pp. Comte-Wilgockiej, G aycza- 
kówny Marji i A raszkiew iczs. Byłoby 
pożądanem , aby młodzież szkolna po ­
śpieszyła licznie na koncert, gdyż bę­
dzie miała sposobność poznania całego 
szeregu utworów mistrzów polskich Ł 
obcych- Dl* młodzieży zarezerwow a­
no tańsze bilety na galerję. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni 
W . Regulskiej.

— Wspierajcie Tow. Wpisów 
S zkolnych . Jedno z najpożyteczniej­
szych Towarzystwo pomocy dla n ieza­
możnych uczniów znajduje się obecnie 
zupełnie bez środków. Polecamy go­
rąco ogółowi wspomniane Towarzy­
stwu i przyjmujemy ofiary na wpisy 
zamiast powinszowań noworocznych.

— R o z p ę tan a  sp e k u la c ja . Ani o- 
burzenie ani pogarda apołeczeńitw a 
ni* powstrzymuje chciwości spekulanta. 
Nowych przykładów zdzieratwa dostar­

czył czas przedśw iąteczny. Drożdże, 
oaprzykład, jednego d i i  a płacono 20— 
30 feaigów, na drugi dzień łut docho­
dzi w ceni* do 2 m arek. I tak  z w ie­
loma innymi artykułam i.

To łupienie skóry musi dobrze z a ­
pamiętać spożywca — bo gdy czas się 
< dmieni, na innych zasadach wymianę 
opierać będzie potrzeba.

—• P ew n a  lo k a ta  k ap ita łó w . Do 
wiaduiemy się, iż Stowarzyszenie wła­
ścicieli nieruchomości w Kielcach chęt 
nie przyjro: je kapitały na lokaty krótko 
i długoterminowe, Finansowe transakcje 
S tow arzyszenia cieszą się żywem po­
parciem  i całkcwitem zaufaniem wśród 
ogółu polskiego społeczeństw*.

— O fiary . Zamiast powinszowań 
noworocznych na Towarzystwo Pomo­
cy dla niezamożnych uczniów i uczenie 
szkół średaich p. Stanisławowa R tj-  
cherowa złożyła 15 mk.

Dajemy głos!
Słow a a  czyny,

Otrzymujemy z prośbą o zamiesz­
czenie następujące:

Pamiętamy wszyscy dobrze niezbyt 
diwno rzucane na wiecach robotni­
czych słowa o nowych ludziach, którzy 
w chwili obecnej ujmują w swe dłonie 
•ter pracy społecznej. Główny mówca 
tych wieców dowodził, t e  są „starzy i 
młodzi ludzie”. Starzy to «ą ci, co 
wszystek czas pracy poświęcają dla 
siebie i swoich potrzeb, pozostałe zaś 
zaledwie resztki czasu oddają pracy 
społecznej, a my młodzi to jesteśm ci, 
co wszystko poświęcam* pracy społe 
cznej, a pozostałe resztki czasu obra­
camy dla siebie i swoich potrzeb*.

Ogół słuchaczy bił brawa i cieszył 
się widząc przed sobą ty h młodych, 
oddających im całą swoją pracę i za ­
pał wygłaszanych słów... bo z przykro­
ścią wyznać trz*ba, t e  była to tylko 
pusta gra słów i frazesów, obliczone 
na naiwność słuch-jących robociarzy i 
nie mająca nic wspólnego z twórczem 
czynem pracy.

A na dowód możemy przytoczyć 
powołanie do życia „Kłubu Robotnicze­
go" w Sosnowcu, który został założo­
ny przez tych nowveh lud ii, a zgasł 
przedw czesną śmiercią uwiądu, nim 
zdołał rozwinąć jakąkolwiek działal­
ność

Nie dziwimy się wcale, że główny 
jego twórca zmienił wkrótce zasadę, bo 
resztkami pozostałego czasu w ciężkich 
warunkach dzisiejszych trudno byłoby 
wyżyć, i że wyjechał otrzymawszy lep­
szą i popłatniejszą posadę, ale musi za- 
dsiwić to, że pozostali członkowie Za 
rządu „Kluba Robotniczego* w Sosno­
wcu, wyznawcy tych samych zasad 
„młodych lud zapomnieli nawet tych 
skromnych resztek  pozostałego im cza­
su wolnego poświęcić Klubowi, by w y­
wiązać się z powierzonych im m anda­
tów.

Jeżeli zaś już napraw dę cały Za* 
rząd  „Klubu Robotniczego" w Sosnow­
cu chce przyjąć na siebie zaszczytną 
rolę grabarzy instytucji robotniczej, to 
niech to przynajmniej jawnie uczyni 
wobec tych wszystkich swoich człon 
ków, do których wyciągał ręce po wpi­
sowe i składki, bo ogół członków Klu­
bu chce wiedzieć i przekonać się, co 
wybrany Zarząd dotąd  dla instytucji 
uczynił i ma do tego pełne prawo.

Kowal.

Czas uregulować zaległą przedpłatą

Z ftadAl**.
Hh Procce o Górę Zamkową. O 

gól oczskuje znów sensacyjnej rozpra­
wy sądowej o G órę Zamkową, która 
rozpatryw aną będzio w d. 4 stycznia 
19' 8  roku. Rozpatryw aną będzie spra­
wa cywilna z powództwa p . J sn a  Gę 
b osk iego  przeciwko pp.; Tomaszowi 
Bersszce, W incentemu Zaleskiemu, Te­
odorowi Blasze, Maksymilianowi W a­
lewskiemu, Stanisławowi Kobiczkowi, 
W ładysławowi Sytniewskiemu i Janc wi 
Macbniewskiemu, o przywrócenie po­
siadania „Góry Zamkowej”. Nad o, 
wytoczona została spraw a karna p rze­
ciw powyższym osobom z oskarżenia 
również p. Gęborakisgo o pogwałcenie 
praw a nietykalności osobistej i obrazę 
cielesną co przew idziane jest art. 475,

511 i 512 Kod. Karn.; do sprawy tej 
powołano rówaież cały szereg świad­
ków. W spraw ach tych udział brać 
będą tutejsi adwokaci p rzysięg li: pp. 
Rokossowski i Agapow oraz adwokat 
przysięgły p. Ch«dcyń<ki z Piotrkowa.

+  Dodatek drożyźoiany. Z .rząd 
komisji aprowizacyjnej cbrześcU ńikiej 
postanowił wydać swym f m kcjoaarju- 
szom dodatek droż*źaiany w stosunku 
50 proc pensji miesięcznej.

4- S tan  zd row o tnośc i, W  czasie 
od 9 do 15 grudaia urzędow o zam el­
dowano następującą ilość wypadków 
chorób zaraźliwych: dyfteryt 1, tyfus
plamisty 1, gruźlica płuc i g ir  dla 1 wy­
padek śmiertelny. W ypadać w tyfusu 
b rztsznego  i szkarlatyny nie było.

4- Z a rzą d  gm iny żydow skie j .  Do ( 
zarzadu wvb resogo gminy żydowskiej, 
stosowaie d > § 10 ordynseji wyborczej 
powołani zo ta lt:  Na przewodniczące­
go, kupiec Dawid Rozeoblum; aa ław­
ników, właściciel składu żelaznego Ja  
kób G ttmsn i Meadel S :piro; ana «»- 
stępców, właścici-le nieruchomości Ch 1 
W«if Kowalski, Balłey U jger  i A bra­
ham Liwer.

*  E m an cy p ac ja . Z»powi*dź Syl­
westrowe) zt-bawy aa G ó 'ze  Zamkowej 
znalazła nsśladowców. Oto na kio­
skach ulicznych ukazało się ogłosze­
nie trsści nastęouiącsj :

Baczność! N« ailwester dnia 1 stis 
5 godz. pop. odbędzie sze wielka Z a­
bawa ludowa w sali Harmonia!

Drugą zabaw* reklamowało T h wo 
dobroczynności wyzaania mojże»zowe- 
go w postaci „Czarnej kawy" w t e a ­
trze „Nowości*.

-j- K o leżeń sk ie  życzen ia . Kupiec 
G . z Będzina żydek przesłał koledze 
swemu F. w Będzinie list taki :

„Zdecydowałem się dzisiaj panu za 
płacić 400 rb. z wyroku, który pan u- 
zyskał w Sądzi* pokoju m. Będzina 
przez wprowadzenie Sądu w błąd.

Życzę panu pieniądze zużyć dla 
siebie i swej żony na lekarstwa*.

Obrażony F. wniósł sprawę do sądu 
Do rozprawy jednak sądowej strony 
nie stanęły.

4 - Kradzież wódek. Do skłsdu 
wódek w Dąbrowie Rottnera stale do­
bierali się złodzieje, gdy właściciel wy­
jeżdżał do Będzina na szabas. Rottner 
więc ostatnio symulował wyjazd nieba­
wem zaś powrócił do składu w tow a­
rzystwie milicji. Udało mu się przyła­
pać trzech amat irów rzadkiego dziś 
płynu. Straty, powstałe z system aty­
cznej kradzieży mają dochodzić do 25 
tysięcy rb. ,

4- Ślizgawka, Od kilku dni na 
stawi* przy szosie Czeladzkiej trw a o- 
żywiony ruch łyżwiarski. Staw jedaak 
nie przedstaw ia dogodnego miejsca dla 
ślizgawki, urządzenie więc takiej 
rozrywki na odpowiednim terenie, k tó­
rych w  mieście nie brak mogłoby przy­
nosić odpowiednie zyski. Brak tylko 
chętnego przedsiębiorcy.

Z Cieladii
W uroczystość Trzech Króli Cze­

ladzki Patronat H arcerstw a urządza w 
szkole miejskiej „Choinkę dla harce- 
rzya< Prcg am zabawy; śpiewy, gawę­
da, ćwiczenia harcerzy, deklamacje, 
poczta, na zakończanie zaś tańce. Na 
zabawi* przygrywać będzie orkiestra. 
Bilet wejścia 1 marka.

Z posiedzenia Rady
iq. Dąbrowy.

W czoraj o godz. 4 i pół po południu 
w lokalu Resursy odbyło się posiedze­
nie Raoy miejskiej pod przewodnie* 
tw .m  dr. A lato* Piwowara.

Ocwier jąc posiedzenie przew odni­
czący złożył zebranym życzenia no­
woroczne, poccem p, Ciesielski odczy­
tał protokuł z poprzedniego zebrania, 
który z msłemi poprawkami przyjęto.

Na wstępie obrad zgioizony został 
wniosek ńagiy w sprawie opłat podat­
kowych na rzecz magistratu. Przede- 
wszyatkiem rozpatrzono kwestję opo­
datkowania psów. Po długiej i wy­
czerpujące! dyskusji na ten temat u- 
stanowiono następującą normę podat­
kowa: od psów łańcuchowych 1 kor,, 
od wszelkich innych psów 25 koron ro ­
czni*; od koni pobierana będzie opłata 
w wysokości 25 koron rocznie, wsze* 
Uko w w jatk wych warunkach wła­
ściciele koni mogą być zupełnie od po­
datku zwoLieni; zatwierdzono projekt 
opłsty od rowerów 10 kor., ‘od moto* 
o k ló w  15 kor. i od samochodów 100 
kor. loernie.

Po uchwaleniu normy opłat magi­
strackich przystąpiono da sprawy u- 
ch walenia pozycji dodatki.wrch w b u d ­
żecie mieiskim za r. 1917, Ponieważ 
ze w ględu na spadek kursu rubla ma­
gistrat poczynił już pewne wydatki 
przez zaokrąglani; pensji swym p ra ­
cownikom i wyższym szarżom policji. 
R»da po krótkiei dyskusji wydatki ma­
gistratu zatwierdziła.

Sprawa podwyższenia pensji dla u- 
rzędntków magistratu od 1 stycznia r.b. 
według ściśle opracowanego projektu, 
wywołała przewlekłą dyskusję. P. S ro ­
kowski wystąpił z wnioskami, aby o d ­
czytany przez przewodniczącego szcze­
gółowy projekt normy podwyżkowej, 
prtew iduiący powiększenie budżetu 
wydatków o 9000 koron miesięcznie, 
został wydrukowany, celem ewentual­
nego rozpatrzen ia . się w cyfrach przed 
powzięciem w tej sprawie jakiejkolwiek 
decyzji. Następnie p. Srokowski wró­
cił się do prezydjum, aby na następ- 
nem posiedzeniu była przedstaw iona 
przez m agistrat lista płacy urzędników, 
jak również wykaz, dotyczący wyna­
grodzenia, godcin urzędowania i rodza­
ju funkcji dwóch wiceprezydentów.

Zdaniem mówcy, prezydent winien 
mieć pieczę nad wszystkiemi wydziałami 
biura magistratu, wobec czego funkcje 
wiceprezydentów z natury rzeczy są 
nader ogranięsone, a kasa miejska nie 
może ponosić ciężarów za opiekę, tylko 
za pracę urzędniczą. Pensja dla p re ­
zydenta winna być przyznana od chwi­
li wyborów.

Z ramienia prezydjum m agistratu p. 
G srtych udzielił wyjaśnienia, iż magi­
strat podzielony jest na 6 wydziałów, 
nad któremi ogólny dozór powierzony 
jest wiceprezydentom.

Dr. K. Suchodolski
Choroby k o b ite i i położoicffo

p o w ró c ił.
Godziny przyjęć: 3 i pól — 4 i pół. 
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O G Ł O S Z E N I E
Powołując się na rozporządzeni* p. Głównowodzącego na wschodzi* doty­
czącego obowiązku zgłaszanie chorób zskaźaycb G azeta U rzędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 r. o rozporządzenia p. bzefa Administracji przy Generał- 

G ubernatorstw ie warszawskiem I. Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r.

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
17gl ’dejrzane n a t y c h m ia s t *
W rezie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo­

wania, zastosuje najsurowsze kary.
Sosnowiec. 5-gc września 1917 r  Sz*f Powiatu Buchtiug,.
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P. Srokowski na posryżsia dictom 
odpowiadciał, i t  każdy wy dn a) posia- 
da aw»go sicfa, ar tych warunkach al­
bo aaclowic aą n irpo triebn i 1* b też 
jodan z w icaprczydanłów jaat ibyże 
c iu t -

Na tan ter^at wyłoniła aio niesmiar* 
nic ożywiona d«»kuaj»>. Z szeregu 
przemówień (krystalizow ał aio pogląd, 
t c  uchwalacie podwyżki pensji dla u- 
nędo ików  magistratu znajduje się w 
ścisłym związku z ogóiną *u®ą budże­
tu wydatków na rok 19*8, z którwm 
projekt podwyżki powinien b ć łącznie 
rozpatrywany. © ńtatccm is po w yczer­
paniu dyskusji zo$tsl większością gło­
sów przyjęty wnios* k, tb y  sprawę pod­
wyższenia pensji odłożyć do nastepca- 
go posiedzenia, przyczem zgodaie z 
wnioskiem p. Srokowskiego radni mają 
otrzymać przed posiedzeniem druko* 
wany projekt normy podwyżkowej.

Ponadto załatwiono jeszcze szereg 
spraw, o których nadmienimy przy spra* 
wozdaniu z następnego posiedzenia.

-f- Rada Rzemieślnicza. W Dą­
browie powstałe Rada Rzemieślnicza. 
Ustawa jej wznowiooa jeet na ustawie 
Rady rzemieślniczej w Będeinis i ma 
te same cele i zadania. W skład za­
rządu wchodzą pp.: inżynier Fr. Om** 
Ijanowski — prezes, J . Amplewski — 
skarbnik i członkowie M Rzepecki, M. 
Ziomek. A  Palłga i J. Kmieć.

Z W ojkowic Kościelnych,
(K orespondencja w łasna .K u rje ra  Zagłębia*),

Micjscowv zespół amatorski w da. 
26 b. in. wystawił w sal< szkolnej J« 
sełka Rrrila. M'odzi wykonawcy pod 
umiejętnym kisrurkiem  p. Ję  irzeikie 
wicza wywiąrali się z zadania zośko 
micie, odtwarzając z pietyzmem chwi 
le przyjść a na świat Zbawiciela. To 
też nadzwyczaj ilcznte sgmmsdzona 
publiczność miejscowa i okoliczna da 
rzyla obficie ich pracę rz ę s is tm  ckla 
sksmi. Wobec powodzenia „ J .s e lk a "  
b ę d ą  jeszcze kilkakrotnie p o w tó  zoae. 
Czysty zysk z przedstawień przezna­
c z o n e  na miejscowe instytucje spO<«cz- 
no- filantropijne. Wide,

Z Zawiercia.
•  *

W drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia w lokalu gimnazjum żeńskiego 
W. Karczewskiej przy ulicy Kościelnej 
Nr. 10 odb iła  się tradycyjna choinka z 
Mikołajem, loterją fantową i tym pedo 
bnemi niespodziankam i Tegoż dnia 
wieczorem uczenice odegrały z w i l ­
kiem powodzeniem dwie jrdooaktówki 
pod tytułem „W et za wet* i „Zabobo­
ny*. Całość zakończały pięknie ułożo­
ne żywe obrazy przedstaw iające: „Z *ia  
stowanie anioła pastuszkom " i „Żu-bek" 
G rające z prawdziwą werwą amatorki 
uzyskały zasłużone pochwały k n leftnek  
i zebranej publiczności. Powyższe 
przedstaw ianie z dodaniem komedii Z. 
Przybylskiego ,,W icek i W acek" odbę 
dzie się powtórnie w dzień 6 stycznia.

Z krają
□  Odział Mm dzieci. W ładce oku­

pacyjna przyrzekły dostarczyć m aterja- 
łów na ubrania dla dziatwy ubogiej, 
w Częstochowie, w bec czego Rada o- 
piekuńcza zajęła się spisaniem dzieci 
potrzebujących odzieży. Z sumy 600 
tysięcy m«rek otrzymanej przez R G. 
O. w yd-’el'ino dla Częstochowy 4000 
marelr. W -dług oblicz* ń miejscowej Ra­
dy opiekuńczej w Częstochowie jest 
4000 dzieci potrzebuiących p. mocy na 
co pottzeba 100 ’tysięcy m atek mie­
sięcznie.

O  Przeciwdziałania spekulacji pa­
pierosami. W calu zwalczenia speku­
lacji papierosami w Łodzi wprowadzo­
no za staraniem m agistratu sprzedaż pa­
pierosów monopolosrych w sklepach 
miejskich komisji rozdziału maki i chlu­
ba  oraz w kooperatywach, które o trzy­
mują papierosy za pośrednictwem ma­
gistratu.

p  Powrót. Dzierżawca majątku^ Wi­
skitki (pud Żyrardowem), otrzym ał te ­
legram z Rosji od hr. Sobańskiego, 
właściciela znacznych posiadłości w 
pobliżu W ars awy, t e  d. 15 stycznia 
powróci on do kraju z całą rodzina.

Telegram  nadszedł z Podola. Hr. 
Sobański, jak można wywnioskować z 
depeszy, powraca przez kordon wo 
jenny.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W imię praw dr prosimy o ramie- 
az e rm  e następnych słów patu:

W iedzielśmr, iż działalaońć nasza 
spf tyka się z serdeczną życzliwością 
ze strony pewnej liczby panów maj­
strów rzeźniczych i piekarskich, obec­
nie zaś mamy. dowody takiegoż uzna­
nia i t e  strony szewca, musimy jednak 
sprostować d*ne, na jakich się to u- 
znanie opiera.

Przed paru dniami jeden z panów 
szewców w .Gospodzie M eszc<ań-kiej* 
słusznie rozczulając się nad smutną 
dolą nauczTciels, którego los zmusił do 
podszycia butów, nie ujawniając, ile 
zażądał od«ń za samą robotę, z naj- 
wyższem oburzeniem przytaczał, iż za 
skórę na podeszwy zapłacono w skle­
pia Komisji naszej po 3 marki za łut i 
to za najlichszy gatunek jakiego powa­
żna pracownia nie użyje.

Los nauczyciela i przy istotnsj na* 
szej cenie pozostanie godnym pożało­
wania, a nie zazdrości, lecz kłamliwe 
przytaczanie danych fałszywych nawet 
w celach tak idealnych uważamy za 
niew skazane i zwracamy się do tego 
poważnego obywatela, aby na przy­
szłość trzymał się bliżej prawdy.

Ż prawdziwym poważaniem
Zartąd Komisji Żywnoieiowej RM .O .

w Sosnowcu.
P. S. Ceny skór w K ra *j< Żywno 

śc lo w e) są n a s tę p u ją c e  : I s«* gatunek
2 marki łut, II g; g&t. 1 mk. 60 fenig. 
III ci gat. 1 mk. 10 fen.

Złożyli aa ryes ks. Ssesyńskiege ssaiaąt po-
winssowsń toworoeseyeh aa ubogich. Witold Bo- 
gslewies mk. 39, A. Bogslewictsw* s cśrką mk. 10.

Wpheoso bezpośrednio d» kosy Towarsystw* 
Pomocy dla nieumotnyeh uczniów i acaeaie sskół 
śrrdnioh w Sosnowcu. Wikt»rołt*o!Beręaskewie za­
miast biletu no konoert skłaćają mk. 10 na wpisy. 
Teodor Nicrneee zamiast biletu na koncert składa 
mk. 3, na wpisy.

Złożyli ofiary zamirst powinszować Noworo­
cznych na ryoe ks. Raczyńskiego -na ubog.ob; pp. 
Salomea Mąare, Selma Mauve po m 20. Maks. 
Reicher, W ład al. KeuSiSsey i Brandenburg, po 10 m 
Stefanowie UnierŻyscy, tygmaot Kamieński po 5 w. 
Piotr Budrys, Adam Jędrzejewski, Antonina Uthka, 
Jan StaninosArtur Wittenberg po a. 2, Klara Win­
kler, Antoni Wisscselis, Jozef Olszewski, Ludwik 
Kochan, Paweł Sołtisik po 1. m —

Zamiast życzeń Noworoczny eh p. Z. Kaszyńska 
składa Na wyds p b. .Ratujcie Dzieci* Mk._2.5ii.

Antoni Wróblewski zamiast powinssowań no- 
woiocznych złożył Mk. 10. na biednych do uzua- 
nia Redakcji. —

Zamiast powinszowali noworocznych złożyli 
ofiary na ręce ks. Baczyńskiego, pp. Distel H 20 Mk. 
kandau Ignacy 5 Mk. Baum Henryk Mk. 4 Górzań­
ski 2 Mk. — St. litrach, Oskar Rogosz, B. Sochań­
ski M. Oifinowska, Kruszyński, S. Altman W. Przo- 
dzyński po Mk. (1 — F, Netzel i B. Szmal po 50 fen,

)aocaoacxx>oooocK
Jan Gołąb

przy jm uje  n a  G rodz iec  i  oko licę
p r e n u m e ra tę  na wszystkie pisma codzienne 

i tygodniowe, oraz o g ł o t z m a .  

Prryjmoie s ię  również prenumeratę or 

„K U R JE R  ZA G ŁĘB IA ”. 2475

WtMM

Potrzebny  
ch łop iec  do  d ru k a rn i z a ra z  W iad o ­
m ość  w  A d m in is trac ji .K u rje ra " . — 
____________________________ 2546-1 3

O soba
inteligentna w średnim wieku poszukuje posady 
do zarządu domem, lub podobnego zajęcia. 
Wiadomość w „Kurjerze*. 2473

K lucz zgub iono
od zatrzaska aa  Konstantynowie Znalazca ra­
czy zwrócić do apteki p. Cz. Goebla. 12-1-1

S k rz y p ce
dobre sprzedam Agdan. Sroduia ul, Modrzejow- 
ska Nr. 8 dom Dzidowskiego. 14 1-i

Inżynier samotny
poszukuje pokoju umeblowanego z elektryczno­
ścią, w śródmieściu, przy rodzinie ewentualnie 
z utrzymaniem. Oferty składać w Redakcji dla 
.samotnego*. 11-1-1

Urządzenie szkolne
ławki, tablice i t. ,p. do sprzedania zaraz 
Dębowa Góra, fabryka Beichsla. 2542 3-1

Zapisajcie s it  
da P. Macierzy Szkolnej!

Najwyższa wy- 
graia w tzoi$- 
ńliwym wy­

padku
jeden n iljo i

marak.

gw aranta

pana tweSZKfŚCll.

Pierwsze ciągnienie dnia 17 i 
19 stycznia 1918 r.

W spaniale szanse wygrania 
przedstawia

p r iti  miasto Hamburg gwarantowana wialka lo-
tarja pieniężna, w której

13 m iljonów  731,000 s ik .
nap ew n o  m usi b y ć  w ygrane. 

N»jwi|kH» wygrani w azcatiliwym wypadki 
wyaoii

{ • d a n  m i I jo n  M k ,
W l g l ą d l i t

Marek 305,000
303.000
302.000  
30 000
300.000
200.000 
100 000

90.000  
SO.fOO
70.000

Opróez tego przypada do wylosowania wiała 
wygranych po Mk. 60.000, 50.000, 40.000, >0.000, 
20.000 10.000 i t. d.

Wogóle loterja składa się aa 1JO.OOO losów, 
z których 56.020, a zatem więcs| jak p-łowa w 
ciągu 7-in ciągnień stopniowo wylosowaną być 
musi,

Z te | nadarzającej się okazji, powinien 
każdy skorzystać aby w obecnych ciężkich 
czasach prędko do.ść do ma ątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia pa urzędo­
wych cenach

Mk, 2.50 I
» ćwierć losuj

M arek 900,000 
890 000 
880.000
870.000
860.000 
850 000
840.000  
830 000
820.000  
810.000

Mk. tO — Bk1 5 “ |
. .. i... i z j £ l _ sa pół losu P

za poprzedniem nadesłaniem pieniadsy prseka- 
zem poestowym.

Urzędowy plan losowania saopatrsony pis- 
cząćią państwową, w którym oznaczone bądą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygi ane, przesyłam na życzenie gratis i franka.

Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją pąństwową. 2648
Zamawiać oprassam natychmiast najpóźniej do

16 s to c z n ia

Samsel H sc tw lw  senr.,
Kantor bankierski

H a i « n ! f t a i r » n  (,N* 1145>*
TT"

3 w i e r z b ę szybko leczy mydlana 2618
„M aść  P - ra  Hebdy**.,

Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Żądać 
w aptekach i ski. apt., skład główny Tow. Ake 
FR. KARPIŃSKI, Elektoralna 35 w Warssawie

K in o - O az a
vis a vis dworca kolejowego.

P ro g ra m  M  30 .
OD W TO R K U  1 OO 8 STYCZNIA 1918 rHilda Uarren i śmierf

ANONS!

Wzruszający dram at w 5-ciu częściach M ; .  w roii
z ulubienicą publiczności W * * |H a  J  głównej.

O d  8 stycznia 1918 roku „CARAT i JEGO SŁUGI". ANONS I i

K I N O - T E A T R
«  •  I I„Zacisze

W *iście-od ui. Dęblińskiej.

O d e z w a rtk u  3-go do  p o a ie d tiid b a  7-go styczn iu Nu ż ą d a n ie  S zanow nej Pub liczności.
Wznowienie najpiękniejszego arcydzieła p. t. .

Samotny Grób wybitny i najpiękniejszy dramat życiowy w 6-cit 
wielkich aktach z życia arystokracji wiedeńskiej 

ze słynną i znaną artystką w roli głównej

Obraz powyższy zaliczonym został na k*nkursie w 
Kopenh die do najwybitniejszych dramatów.jakie wo- 

gólc dotychczas demonstrowane były z tą artystką.gdjż pod względem wybitnej gry bezwarunkowo przewyższa wszystkie.

Raduk or odpowt«dxiRlay J J Z E F  O SK O LSK L W y l.w c t ANTO dl M aZ U kM E  l  ICZ i)r..v* * „KURJfc łA ZAGŁĘBIA* ul. D vbló*» . n i .
Za poxwo^ n erto Cenxurv N.ero»eck««i


